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Mój spacer po Łodzi

Łódź to moje rodzinne miasto. Tutaj mieszkam ja, moja rodzina, 
i przyjaciele. Kocham to miasto i lubię przechadzki po nim. Najbardziej podoba mi się Piotrkowska - główna ulica Łodzi i jej wizytówka. Idąc nią można zobaczyć sylwetki znanych łodzian. Najpierw pisarza Władysława Reymonta stojącego na cokole przy Placu Reymonta, a później siedzącego na walizce niedaleko domu handlowego „Central”. Następnie poetę Juliana Tuwima siedzącego na ławeczce przed Urzędem Miasta. Wreszcie grającego na fortepianie Artura Rubinsteina, nieopodal ulicy Moniuszki, oraz trzech łódzkich przemysłowców: Izraela Poznańskiego, Ludwika Geyera i Karola Scheiblera, którzy siedzą na krzesełkach wokół stolika, tuż przy ulicy Jaracza. Może rozmawiają o tym, jak pomóc naszemu miastu? Czasem robię tu sobie przerwę w swojej przechadzce, siadam im na kolanach i próbuję coś usłyszeć. Pietryna kończy się przy Placu Wolności, gdzie mieści się ratusz z zegarem wygrywającym „Prząśniczkę” – hymn włókienniczej Łodzi i kościół Garnizonowy pod wezwaniem Zesłania Ducha Świętego, a dalej Muzeum archeologiczno – etnograficzne. Na to, co dzieje się wokół patrzy z wysokiej kolumny Tadeusz Kościuszko – przywódca Insurekcji Kościuszkowskiej. Wzdłuż całej ulicy Piotrkowskiej, a także na Placu znajdują się liczne kawiarenki, puby, restauracje, sklepy i sklepiki. Jeśli zmęczę się wycieczką 
i zechcę odpocząć, mogę to zrobić w zaciszu ogródka, gdzie napiję się dla ochłody zimnego napoju, lub zjem cudownie smaczne lody.

Tak kończę każdy swój spacer po mieście. Czuję wtedy spokój 
i zadowolenie.
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